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It R A ii o w.
Senat Rządzący,  zamianował  na dniu 24 

Maja 1845 roku Pana Władysława Tyrchow- 
skiego adjunktcm Katedry Kliniki położniczej 
na dwuletni przeciąg czasu.

Wiadom ości zagraniczne.

-  W arszaw a  30 Maja, —
Dnia 27 b. m. o godz.  2 z południa,  N. 

Pan przybywszy z twierdzy Iwangorodu do Pu
ław,  w towarzystwie JO. xięeia Namiestnika 
Królestwa , zwiedzić raczył  Alexandryj  ski in
stytut wychowania panien.  Powitanv przez J W .  
Grootten przełożoną instytutn i J W .  senatora 
Storoźenko prezesa Rady Instytutowej ,  N. Pan 
udał  się do kaplicy P rawos ławnej ,  a następnie 
do rzymsko-katolickiej.  Po szczegółowem obej
rzeniu tego pięknego i wspaniałego zakładu,  
N . Pan wejść raczył do sali i najjaskawnej po- 
witać wychowanki tamże zebrane.  Najwyższa 
ła ska ,  z j aką  Jego Cesarska Mość pozdrowić 
j e  raczył  w imieniu N. Pani opiekunki zakładu, 
wzbudziła we wszystkich rzewne rozczulenie.  
A gdy j akby wr odpowiedzi młodociane głosy 
w pięknej harmonii odśpiewały hymn » Boże Ce
sarza c h r o ń , « N.  Pan wynurzyć raczył życze 
n ie ,  aby także odśpiewano w polskim języku 
modli twę:  » Ojcze nasz.  « Solenne le śpiewy
wzbudziły we wszystkich obecnych świadkach 
tej uroczystości prawdziwe rozczulenie,  które 
na twarzach ich widocznie we łzach zajaśnia
ło. Następnie N  Pan ,  otoczony licznym or
szakiem wszystkich wychowanek,  a za niemi 
i osób wyższy i miejscowy nadzór instytutu 
sk ładających, zejść r aczył  do ogrodu i tenże

zwiedzić w całej obszerności.  W  czasie tych 
zwiedziu poprzedzany był ciągle wychowanka
mi,  które jako dzieci w około o jca ,  wyn u
rzając głośno swą r ad oś ć , stanowiły wesoły 
rój niezmordowanych przewodników; z dzie
cinną prostotą i żywością wskazywały ł a twiej 
sze przejścia po w zgórzach i starały się uprzy
jemniać tę przechadzkę Monarszą,  która pozo
stanie niewygasłą w ich pamięci i sercach. Dzie
ci z najżywszą troskliwością pragnęły usłyszeć 
z ust samego Monarchy wóadouiośe o zdrowiu 
N.  Pani i Rodziny Cesarskiej i odbierały na  
wszystkie pytania, naj łaskawsze odpowiedzi.  
Po spacerze N Pan wróciwszy do gmachu , naj-  
miłościwiej przyjąć raczył  ofiarowaną sobie wła
sną pracę wychowanek ,  z oświadczen iem,  źe 
takową,  jako dowód ich hołdu,  nie omieszka 
złożyć N. ich Protektorce.  Poczem z naj ła
skawszą uprzejmością pożegnać raczył  uszczę 
śliwione wychowanki i icti prze łożoną ,  wynu
rzywszy tak j e j ,  jakoleź całemu zarządowi In
stytutu zupełne najwyższe swe zadowolenie.  
Piękna pogoda" sprzyjała tej rozrzewniającej  u- 
roczystości na zawsze pamiętnej każdemu , kto 
był jej świadkiem. Mnog'  lud przybyły z oko
lic zaiegał  wszystkie przystępy pałacu Instytu
towego ,  ciesząc się z oglądania oblicza N. Mo
narchy. Z Puław N. Pan tegoż dnia udać się 
raczył  napowrót  do Iwangorodu.

—  Petersburg  16 M aja. —•
Donoszą z Grodna pod dniem 22 marca r. 

b. :  u P. j enerał  gubernator  kraju tutejszego,-
stosownie do Najwyżej  zatwierdzonego posta
nowienia Komitetu o urządzeuiu żydów ,  i w 
skutku odezwy p. ministra spraw wewnęt rznych 
z d. 6 marca ,  polecił naczelnikowi gubernii ob
wieście przez kogo w ypada ,  gminom żydo
wsk im,  ż e ,  dla usunięcia różnicy żydów pod 
względem cywilnym,  od inn y ch  krajowych mie
szkańców , uchwalono między inucrai ,  w’ypro-
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wadzić z użyck  teraźniejszą odzież żydowską.  
W tym celu by pobudzić żydów do zmienie
nia swej odzieży na powszechną,  przez mie
szkańców miejscowych używaną ,  najwyżej  za 
twierdzoną w d, 19 grudnia 1844 r. Ustawą
0 podatku króbkowyin,  zamiast  dawniejszego 
podatku od szycia żydowskiej odzieży,  ustano
wiony został bezpośrednio od żydów podatek 
za noszenie odzieży żydowskiej .  Dobrowolne 
zaniechanie odzieży żydowskiej ,  samo przez 
się uwalnia każdego od ustanowionego za lo po
datku. Gdy atoli różność odzieży żydowskiej 
nie może być długo cierpianą,  przeto gminy 
żydowskie ostrzegają s ię ,  że za lat 5 ,  to jest: 
od d. 1 stycznia 1850 r  , używanie odzieży 
żydowskiej ,  odróżniającej ich od mieszkańców 
miejscowych,  stanowczo będzie zak az an e .«

Donoszą z Wilna pod d. 19 kwiet . :  Nad
zwyczajne wezbranie rzeki Wi tenk i ,  przecho
dzące wszelkie inne ,  dotąd u nas zdarzouc,  
wiele znacznych szkód w mieście naszem z r z ą 
dziło. D. 1 kwiet .  o godz. 3 z r an a ,  przy 
wichrze i niepogodzie r ze ka  puściła. Bryły lo
du nadzwyczajnej  wielkości i grubości ,  dudio- 
dzącej  przeszło do 2ch a r s z yn ó w,  pomimo po
przednich środków policyjnych i wczesnego ro
zebrania śluz,  zatkawszy koryto r z e k i , ws trzy 
mały na chwilę bieg jej  , która podniósłszy się 
do niesłychanej wysokości ,  to j e s t  do stóp 16, 
z okropnym pędem wystąpiła z brzegów,  toru
j ą c  sobie uową drogę przez nadbrzeżne domy, 
z których bramami i oknami dolnycb.pięler wy- 
buchnęła na przyległe ulice,  zawalając j ą  krą
1 szczątkami budynków drewnianych zniesionych 
powyżej  miasta. Nic oprzeć się nie mogłc ni
szczącemu pędowi rozhukanych bałwanów i u- 
derzeuiom lodów. Trz y  mosty: na Popławaeh,  
przy klasztorze Panien Bernardynek i w ogro
dzie bo tanicznym, całkiem zostały zniesione; 
cz w ar ty ,  nowy uszkodzony został w  połowie,  
i tylko niezmordowaną czynnością władz miej
scowych ,  od zupełnego zrujnowania ocalony. 
Dziesięć domów murowanych,  a w tej liczbie 
i skrzydło klasztoru'  PP. B rnardyuek , przyty
kające do mostu i łączące klasztor z kościołem 
Bernardynów r u n ę ły ;  9 domów nadbrzeżnych 
drewnianych,  4 młyny ,  3 gorzelnie i 3 ble- 
cha rn ie ,  zupełnie zostały porójnowane i śluzy 
przy nich wyrwane.  Jedynie w czesnemu ostrze
żeniu policyi o grożącem niebezpieczeństwie na
leży przypisać t o ,  źe przy tak nagłym i s t r a
szliwym w ylewie ,  5<iu tylko ludzi, porwanych 
wodą w dolnych mieszkaniach,  utraciło życie; 
wszyscy inni mieszkańcy ocalili się na piętrach 
gó rnych ,  pozostawiwszy całe swe mienie roz 
hukanemu żywiołowi Taki siau wody i rwał  
dó godziny 2ej; poczeni zerwa wszy ostatni most 
i o tworzywszy  wolny bieg do Wilii; woda za 
częła znowu szybko op ada ć , otwierając ulice 
i domy zawalone niassami k r y ,  której ogrom- 
ua wielkość i grub iść zdumiewała widzów.  
Szkody zrządzone w samem mieście rachują 
przez przybliżenie na 60 ,000  rub. sr. ,  nie li
cząc w lo uszkodzeń wewną t rz  domów i w

brukach.  Równie smutne ślady zniszczenia po
zostawił  ten wylew z obu stron rzeki powyżej 
miasta,  gdzie między innemi , papiernia p . P u -  
słowskiego w Kuczkuryszkach , i wzorowy młyn 
pana Dawisza w Leoni szkach,  poniosły wielkie 
szkody.

—  Prussy. —
Dotychczas listy z Anglii przychodziły przez 

Hambnrg dwa razy tygodn iowo, list pojedyn
czy 1 lutowy kosztował porto l szil 10 pen
sów (3 zł. gr. 20).  Teraz  listy do Pruss wy- 
syłane bywają przez Belgię i Ilollandyę i ko
szta portoryi wynoszą za list zwycza jny 8 pen
sów (40 grp ) Prowincye zachodnie odbierają 
codziennie;  zaś po prawej • stronie Elby oraz 
do Polski i Rossyi nadchodzą 4 razy tygodnio
wo.  W  tym celu na listach z Anglii do Pruss 
idących ma być wzmiankowana Vta Belgiam. « 

Zawiązują w Niemczech towarzys 'wo na 
akcye celem fabrykowania szyn,  które przy t e
raźniejszych'  cenach spodziewają się wytrzymać 
konkureucyę angielską.

— Paryż  18 M aja. —
Ostatni z synów króla Hieronima Napoleo

n a ,  x ż ę  Monlfor t , -przybył  co P a r y ża ,  gdzie 
m? pozwolenie bawienia przez kilka miesięcy; 
wysiadł w pałacu hr. Demidoi, a, swego szwagra .

Burza ,  jaka w piątek panowała między Gail- 
lon i V*rnon ,  znisżczyła w znacznej części 
pola między temi dwroma miastami;  grad tak 
gęsty upadł ,  że w  pięć godzin potem pola by
ły j e szcze tak białe ,  j ak  gdyby w zimie po
kryte śniegiem.

Jak pierwej na wystawę Berl ińską,  tak te
raz  na wys tawę  Wiedeńską wysłał francuzie! 
minister handlu delegowanych, dla zdania ma 
sp rawy o stanie przemysłu anslryackiego.

Zgromadzony teraz w  Paryżu agronomiczny 
kongres ,  na który około 400  rolników kra
jowych  przybyło,  odbywa codzieńnarady.  W y 
nurzył on życzenie,  aby oddzielne ministerstwo 
dla rolnictwa zostało ustanowione.  Głównym 
przedmiotem narad było nawodnianie;  roz t rzą 
sano także hodowanie jedwabników.

Gdy na ostatnim koncercie Fclicvana Dayid 
przeszło 3 ,000 osób nie znalazło wstępu,  wy
konaną zostania j e szcze  raz jego symfonia: Pu
stynia (U  descrl) w sali opery włoskiej;  200 
muzykantów będzie miało w iei wykonaniu u- 
dziai,

Z Algieru donoszą pod d. 10 b . m . :  Na pa
rostatku P/tare przybył młody marokanin,  po
słaniec cesarza z listami do jenerała  Delarue i 
marszałka Bugeaud. Ten  posłaniec nazywa się 
Cid-Mohained 3 en Haltal, urzędnik Kaidy z Usz- 
dy , któiy miał udział w układach kouwencyi.  
Przywiózł  z sobą wiele pieniędzy.

—  Londyn  17 M aja. —
Według dz. M orning H era ld , kompania 

wschodnio indyjsna ma szczerze myśleć o na
byciu portugalskiej posiadłości Goa, która w o- 
stalnicb zaburzeniach była miejscem schronienia 
dla powstańców.

W  Stalford odbyło się zgromadzenie towa
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r zys twa rolniczego , złożone z dzierżawców i 
posiadaczy dóbr, na którem uchwalone zostały 
różne pclycye do izby deputowanych,  żądające 
zmiany teraźniejszych praw względem przy
wozu  zboża z Kanady,  względem ceł zboż o
wych i innych postanowień taryfowych dotyczą
cych interesów rolniczych.

Onegdaj odbyło się roczne posiedzenie to
warzys twa  wspierającego nieszczęśliwych cu
dzoziemców.  P rzy uczcie przewodniczył xż ę  
Cambridge.  200 członków było obecnych, mię
dzy iihiemi posłowie p rask i ,  belgijski i Hano
werski .  Od królowej wpłynęło 250 f. st. co
rocznie nadsyłanych. Za utworzeniem subskryp - 
cyi podpisano bezzwłocznie 2500 f. st.

—  M adryt 12 M aja. —
Depesze od p. Caslillo y Ayensa z Rzymu 

z d. 28 kwietnia donoszą,  że dnia poprzednie
go podpisany tam został konkordat ,  mający za 
podstawę uznanie Izabelli 11. jako prawej Kró
lowej hiszpańskiej oraz ważność sprzedaży dóbr 
narodowych.

—  Konstantynopol 7 M aja. —  
Nieobecni tu j e szcze  deputowani z prowin- 

cy j ,  przybyli t e ra z ;  i ogólna ich liczba wyno
si obecnie blizko 600.  Obrady w obec rady 
stanu t rwają ciągle,  a deputowani c i ,  nie tyl
ko ustnie wypytywani  są o stan i potrzeby 
swych p rowincy j , ale nawet kilka kwestyj , 'mia
nowicie dotyczących rolnictwa i handlu, przed
łożono iin do piśmiennej odpowiedzi.  Niektó
rzy deputowani do odpowiedzi swoich dołączy
li zażalenia na zbyt  wysokie podatki ,  na ucie
miężenia ze strony gubernatorów i t. p., ale 
im to niektórzy członkowie rady stanu za złe 
wz ię l i ,  oświadczając,  że deputowani winni się 
ściśle ograniczyć ua rozwiązaniu zadanych so
bie pytań,  dalsze zaś prawa nie mogą im być 
p rzyznawane.  Wszakże  prezes rady s t anu,  
Solimau Pasza ,  przeciwnego był zdania ,  bro
nił  on z największym zapałem prawa depulo-

Do niesienia
N ro  4417.

W Y D z i f y ,  S P R A W  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c y i  

W  S E N A C I E  R i * \ D Z , \ C Y M

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości , źc w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 11) b. 
m.  i roku N. 2368  odbędzie się licytacya en 
minus przez sekretne opieczętowane deklara- 
cyc na ręce Senatora w Wydziale Prezydują-  
cego do dnia 18 Czerwca roku bieżącego do 
godziny drugiej z południa składać się mające, 
na  wypuszczenie w przedsiębiorstwo budowy 
drogi bitej od Czyżyii do Binczyc,  tudzież dwóch 
mostów na tejże.  Cena do licylacyi w sum
mie złotych polskich 41,033 groszy 15 nazna
cza się. Składający deklaracyą winien poprze
dnio złożyć w Kassie Głównej vadium  w kwo
cie złotych polskich 4 100 i złożenie to mieć

'w an y ch ,  przedstawiania radzie stanu wszelkich 
po t r ze b , reklamacyj i zażaleń swych prowiu- 
c y j , i udało mu a ię j zdanie  swoje utrzymać.  
W  ogólności Soliinan Pasza,  który już  dawniej 
w zawodzie wojskowym okazywał  się wolno- 
myśluync i postępowi przychylnym m ę że m ,  w  
teraźniejszera stanowisku swojem jako prezes 
rady stanu objawia ciągle umiarkowany,  odp ize -  
sądów wolny sposób myślenia , i przy kilku o- 

. kolicznościach wTystąpił jako gorl iwy obrońca 
p r a w  ludzkości.  — Deputowani przy końcu te 
go miesiąca,  po uroczystości zaślubin siostry 
suł tana,  będą j e szcze  raz wezwani  na ogólue 
poźegnawcze zgromadzenie,  poczem rozjadą 
się do swych prowincyj.

W.  admi rał ,  Ha lii P a s z a ,  został z Bejrutu 
odwołany;  posłano już  po niego parostatek wo 
jenny.

Flota,  która w zatoce Marmaryca zimę p rze 
pędziła , otrzymała teraz rozkaz udania się do 
Dardanelló w.

P R Z Y J  E C H  Al . i  DO K R A K O W A .

Od dnia  1 do dnia 2 Czerwca.

Rogozińska  B a rb ara ,  M ulaw ska  M a iy an n a ,  A n -  
d rz e ja r sk a  A lexandra  ob.,  Sawcze  w.s<ca T ek la ,  R ó 
życk i  M ichał  ob. ,  W a n d a  T e re ssa ,  Potocki M aryan  
ob.,  G aw ęck a  Fran c iszk a ,  S tańsk i  Stanis .,  W ę d r y -  
chowski Jó z e f  ob.,  Paszkiewicz Ju l ia  , J a n c z u r o -  
w icz  J a n ,  K ru lisch  J a n ,  Matakiewicz L u d w ik a  ob.,  
z Polski;  —  K raw ćzy ck i  W in c en ty ,  B ender  L u d w ik  
R o z w a d o w sk a  E u d o x y a ,  z G alicy ii  —  Sim ent E d 
w a r d ,  Bittner K aro l ,  D ębow sk i  Antoni, S o b ie ra jsk i  
Kazim.,  B ianicki  A lc x an d e r  h r . ,  I l e c h te r  K a r o l ,  
L u k a s  Zofia,  z Pruss.

W yjech a li z K rakow a.

H artm an  Karolina  ob.,  M ethner  Frydejsyk, S e -  
ka jde  Józef,  J o  Pruss.

Urzędowe.
poświadczone na wierzchu opieczętowanej de- 
klaracyi według wzoru przy niniejszein obwie
szczeniu zamieszczonego składać się v. i nne j ;  
Droga ta oraz mosty do dnia ostatniego Czer 
wca  1846 roku ukończoną i oddaną być ma.
0  innych warnnkach w biórach Wydziału w go
dzinach kanellaryjnycli wiadomość powziętą być 
może.

W zór do Deklaracyi.
Wskutek obwieszczen ia . Wydziału Spraw 

We wnęt rznych  i Policyi z dnia 28 Maja 1845 
roku N.  4417 względem odbywać się mającej 
licytaeyi na budowę drogi bitej z Czyżyn do 
B.nczyc i dwóch mostów w te j ż e ,  składam ni
niejsza deklaracyą , iż przedsiębiorstwa rzeczo
nego -za summę (tu wyrazić li terami) podejmu
j ę  s ię ,  i robotę według warunków p rze zem n ie^  
przejrzanych i dobrze zrozumianych w zupeł
ności i j a k  najakuralniej dokonam. Zaświad



czenie Kassy Głównej jako stadium złożyłem,  
znajduje się na niniejszej deklaracyi zamiesz- 
czonein , i proszę o nakaz wydania mi tegoż 
w razie nieutrzyroania się (lu wyrazić komu 
wydane ma być vadium ) dalej położyć dalę,  
imię i nazwisko.  Ostrzega s i ę ,  aby deklaracye 
były pisane pod ich nieważnością wyraźnie,  bez 
przekreśleń lub zas t r zeżeń ,  na wierzchu zaś 
deklaracyi podpisane być ma: » Deklaracya co do 
przedsiębiorstwa budowy drogi z Czyżyn do 
Binczyc i dwóch mostów w tejże przez W y 
dział Spraw Wewnęt rznych i Folieyi w duiu 
28 Maja 1845 roku N. 4417 ogłoszonego,  tu 
dzież poświadczenie Kassy Głównej na złożo
ne v odium.

Kraków' dnia 28 Maja 1845 roku.
Za Senatora Prezydującego,  

S zP O R .
Referendarz L W o lff.

1\ro  211.  '  " ’
D y u f .k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

W fl olnem M ieście Krakowie.
Podając do wiadomości powszechnej , iż na 

dniu 6 Czerwca roku bieżącego od godziny 11 
do 1 z południa odbędzie się w Sekretoryacie 
Dyrekcyi Ogólnej licy tacy a przez deklaracye o- 
pieezętowane na dostawę płócien w różnych 
gatunkach,  drelichu,  sukna szaraczkowego,  pan
tofli, spluwaczek blaszanych i innych effektów 
do Szpitala S. Ducha na rok 1845 potrzebnych,  
a na złotych polskich 1 ,249 groszy 28 ocenio
n y c h ; w zy w a  życzących sobie podjąć się tej 
dostawy,  ażeby deklaracye swe w miejscu i 
czasie powyżej wymienionych złożyl i ;  w  któ
rych wyraźnie wypiszą ce nę ,  za jaką  effekla 
pomienione niżej szacunku ustanowionego do
starczyć zobowiążą s i ę ,  nadto za poświadcze
niem na deklaracyi złożą w Kassie Głównej 
Szpitala S. Ducha vadium  w kwocie złotych 
polskich 120 które tamże aż do zupełnego u- 
kończenia przyjętej  na siebie dostawy pozosta
nie. 0  innych zaś warunkach i gatunkach prób, 
tudzież ilości i jakości  dostarczyć się mianych 
effektów, każdego czasu w miejscu do licyla- 
cvi oznaczonym , wiadomość powziąść mogą.

Kraków dnia 23 Maja 1845 r
Prezydti jacy,

SCHINDLER.
Sekr.  Ti/ra/s/ii._ _ _ _ _  *

DYREKCYA P0L1CYI 
W olnego N ie po d/eglego i  srisle Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Ponieważ w skutku rozporządzenia Senatu 

Rządzącego z d. 4 b. ni. do L. 1422 wydane
go ,  mają być sprzedanemi przez publiczną li
cytac ją  effekla w Depozycie Policyjnym przez 
przeciąg 1843 r.  z łożone,  niewiadomych osób 
własnością będące,  przeto zamieszczając poni
żej wykaz lakowych effektów, Dyrekcya Poli
cy i wzywa  osoby prawo do ich własności mieć 
mogące ,  aby się w terminie 3 miesięcy od dnia 
dzisiejszego poczynając,  do Dyrekcyi Policyi z

s tósownemi  dowodami tegoż prawa własności,  
zg  łosili.

Kraków d. 18 Kwietnia 1845 r.
Dyrektor  Policyi,

W o lf  ar th.
(2r ) Sekr.  IJuciltowicz.

O D P I S .
Łyżeczka s reb rna ;  pierścionek złi*.y; kapa 

kościelna i krzyżyk z gałką z podstawą s re 
b r n e ;  pierścionek złoty z k r w a w n ik ie m ; bran- 
zoletka b rązowa  z koral ikami ; bronzoletka b rą
zowa z kam yk iem;  łyżeczka*srebrna ; dwa klu
czyki z kłolką mosiężną;  pierścionków mosię
żnych 4; koło od wozu ;  łańcuch żelazny;  kłód
ka zepsuta nóż i gw ó źd ź ;  s iekie ra ;  klucz że 
lazny,  kłódka zepsuta , łańcuch żelazny;  antaba 
że lazna ;  mute rka ;  4 kółka żelazne ( łańcuszek);  
kłódka duża z kluczem;  k iodka ; koc;  chustka 
biała od nosa;  koc węgier ski ;  poszewka safia
no w a;  worek i t orba ;  koszula m ęz k a ;  worek  
zgrzebny;  sukmana biała ; chustka biała od no
sa ; kawałek wstążki od ornatu;  spódnica per- 
ka lowa;  bawełny trochę na knoty; płaszcz sza- 
raczkowy stary;  futro białe astrachanią podszy
t e ;  krawatel  prunelowy i chustka od nosa;  ko 
żuch granatowy z białym fut rem;  chustka płó
cienna w kwiatki ;  fartuchów 6; spódniczka 1; 
rańtuch 1; chustka 1; furażerka 1 ,  szalik nie
bieski;  chusteczka biała;  czapka sukienna ciem
no-zielona ; poduszka z pierza 1; poduszka sło
miana 1 ;  chusteczka 1; fartuch 1; spódnica 1; 
t r zewików para 1; pończocha 1 i szmal  kilka; 
gorset  perkalikowy; poduszka safianowa wyście
łana ; chustka niebieska; fartuch biały; wore -  
cz ek ;  surdut ;  spodni 2; spencer  (k oszu l  7; ga
ci 3; kamizelek 2; półkoszulków 3; chustek 2;  
raantelzak z ceraty 1; chustka wełniana stara;  
kożuch;  czapka suk ienna;  chustka bawełniana;  
spodnie i koszula;  4 nitek małych koral i ;  k o 
ralików lakowych nitek 24; dwie uździenice; 
naszelnik rzemienny, z łańcuszkiem ; piłek 2 i 
hebli 7; sk rzvnka ;  skrzynka z k łódk ą ; butelek 
piwa 5; flaszka z wódką ; fiaszeczka z olejem; 
kozik;  scyzoryk;  łyszka blaszana;  laska żółta 
buk ow ą;  ko z ik ; pudełek papierowych fi; herba
ty około funta i około funt kakao;  fajka dre
wniana z cybuchem ; futerał na cygara;  cygar
niczka z burszlynkiem ; zwijadła szmuklerskie 
2; talerzy 3; trzos nowy skórzany;  fajka por- 
cellanowa z cybuchem giętym;  k rzes iwa;  kap- 
ciuch skórzany,  pasek lakierowany z sprzączką;  
kosz plecny; koszyk ręczny;  laska z szpadą; 
garnek żelazny; garnek żelazny stary; laska z 
sz ty le t em;  latarnia od powozu ;  kawałek liny; 
prassa litografieka z r ekw izy tami ; kamieni z ry 
sunkami sztuk 25; płat kamiennych sztuk 5; ka
mień do tarcia farb 1; blach metalowych 3; 2 
wałki do napuszczania f arb;  słojków z farbami 
3;  książka hebrajska;  gotowizną zip. 100; złp. 
2 gr, 3 ;  złp. 3 gr 14 ;  złp. 1 g r  j ) ;  złp- 1 
gr.  3; złp. 3; złp, 15; 3 cwancygiery i 2 dzie* 
s i ą tk i ; zł l łyńs.  8 Xr .  57 CM. i zip. 1 gr.  21;  
gr.  12; złp. 8 gr.  10.

Zgodność odpisu świadczy,
8ekr .  D. F.  Ducillowicz.


